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Konik Zwierzyniecki. | 


Na równinach przedmieścia Krako- 
wa, ku Źwierzyńcowi, w oktawę 
Bożego Ciała, uroczystość konika 
mnóstwo ludzi zgromadża. Człowiek, 
po tatarsku przebrany, w zawoju i 
w żółtych butach, z wielką buławą 
w rękn, harce na posuwistym biegu= 
nie udaje, w istocie zaś pieszo kro- 
czy na wspaniale przystrojonym ko» 
niku drewnianym, przy odgłosie mu- 
zyki trąb i kotłów. Za każdera pod- 
skoczeniem w tę lub ową stronę, 
kilkaset ludzi do zamieszania przy- 
wodzi, a wielu z niebezpieczeństwem 
szwanku znęca do włażenia na dachy, 
parkany, drzewa t kamienie, 

Obchód ten, do najweselszych i naj- 
dawniejszych w Krekowis należący, 
odbywa się w następujący sposób, 
W czasie procesji z kościoła Najśw. 
P. Marji, cała publiczność pospiesza 
na rozległą równinę za pałacem bis- 

kupim, przez Bracką, Wiśłuą i Fran- 


ciszkańską ulicę. é 
Tam po niejakiej chwili pokazuje 
się od Zwierzyńca oczekiwany Konik 
ze swoim udzielaym orszakiem, posłę- 
pujący także zwołna na przyjęcie 
bractwa, z którem niebawem się łą- 
czy i zajeżdża przed okna biskupa 
krakowskiego, dla złożenia czci na- 
leżnej przez trzykrotny powiew cho- 
rągwią. Po dopełnieniu tego obrzędu © 
włóczkowie (jest to zgromadzenie 
trudniących się spławem drzewa na 
Wiśle) zatrzymują się nieco opodał, 
a rozweselony Tałarzynek harcuje 
dopiero na swym koniku, wpadając 
do tłumu, gdzie najbardziej ściśniony. $e 
Wrzawa i popłoch ną wszystkie stro- 
ny znamionują obroty jego rącze. Po. 
kilku takich zawodach, uczęstowaw- 
szy buławą w plecy niejednego, kióny 
nie zdąży albo niechee dobrowolnie 
usłąpić z drogi, łączy się napowrót 
z włóczkami i na ich czele, z powagą 
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wodza, przodującego zastępom, chwa 
łą zwycięstwa uwieńczony, jedzie na 
rynek, gdzie kończy dostojność swa- 
ją, na przygotowanej uczcie u Ha- 
wełki. O 9 godzinie wieczór powraca, 
będąc niecałkiem trzeźwym i ledwo 
trzymające się na nogach. 

Jak wieść powszechna niesie, jak 
lud prosty utrzymuje, co i z historją 
się zgadza około 1281 r. gdy Leszek 
Czarny panował, Tatarzy, poraz trze- 
ci grasujący w Polsce, podsunęli się 
aż pod sam Kraków, który już za 
Bolesława Wstydliwego dwakroć og- 
niem i mieczem pustoszyli. Właśnie 
podczas procesji Bożego Ciała dano 
znać do miasta, że znaczny oddział 
tej hordy popełnia gwałty i rabunki 
na przedmieściach Zwierzyńca. Chwi- 
lowa trwoga ogarnęła umysły ludu, 
płacz, narzekania kobiet, starców i 
dzieci rozlegały się naokoło; myślano 
już zdać się na litość krwawych na- 


jeźdźców, których pożoga i mordy 


były jedynem hasłem, gdyż w zdol- 
nych do boju nawet zachwiało się 
męstwo. Wtem jeden z pomiędzy 
włóczków zwierzynieckich, zagrzany 
odwagą bohatera, porywa za chorą- 
giew, której dotąd jest godłem orzeł 
biały, i krzyknąwszy na swoich: „Za 
mną bracia! uderziny na tych zbój- 
ców! gińuny, a niedozwałajmy im beze 
karnie nachodzić ziemi naszej”! obu- 
dza powszechny zapał i na czele 
uzbrojonego ludu pospiesza na Zwie- 
rzyniec, 

Po kilkn godzinach krwawej wałki 
zasłano trupami nieprzyjaciół wybrze- 
ża Wisły, która się krwią ich zaru- 
mieniła, a wułeczny dowódca, przy- 
strojony przez lud w ubiór zabitego 
naczeluika pohańców, z triumfem 
prowadzony do miasta, witany był 
okrzykami radości, w tem samem 
prawie miejscu, przy Wiślnej, gdzie 
urządza dzisiaj te harce. 

O. 8. 


Sobótki w Brzeziu. 


Na kilka dni przed Zielonemi Świę- 
tami każdy chłopiec robi sobie ze 
szmat gałkę i zbiera stare miotły, 
Gdy nadejdzie sobota, łamią gałęzie 
z drzew i mają dookoła nimi drzwi, 
przypinając wstążki dla przyozdobie- 
nia W niedzielę wieczorem schodzą 
się mazem, biorą gałki i miotły, które 
sobie przygotowali przedtem i idą 
w takie miejsce, gdzie jest pusto i 
niema ani domów ani drzew i tam 
' palą je. Krzycząc, rzucają w górę 


miotły i gałki, Po spaleniu, krzycząc 
i śpiewając, wracają do domów. 

W dregie Święto tak samo pals te 
miotły i gałki czyli jak mówią „so- 
bółki”. Pal; też słomę i różna riepo- 
trzebna Śmi'ci, szmaty, drzewo, wo- 
góle przedmioty., kóre wydają wielki 
płomień. Przez ogień ten przeseaku- 
ją, krzycząc i ciesząc się, 

KIECKA TADEUSZ 
kl. V a, 
Szk. Nr. 1. in. św. Wojciecha. 
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(0 -mzczego korczpendenta ze Stambuła). 
Gdy się: Turek żeni... 


W różnych miejscowościach Turcji, 
istnieją znpełnie odrębne jeden od 
drugiego zwyczaje swatowstwa i ślub- 
ne; tu chcę opisać parę takich zwy- 
czujów rozpowszechnionych w pro. 
wineji Igar (Północny wschód) 
w Anatolji. Ubiór kobiecy składa się 
w tej prowincji z szerokich szałwa- 
rów, z materjałów własnej fabrykacji, 
na co z góry narzuca się zasłonę 
sięgającą od głowy aż do nóg i na- 
. reszcie fartuszek w niebieskie lub 
czarne paseczki na przodzie. 

Młody człowiek chcąc swałać jakąś 
dziewczynę, kupuje w bazarze nowy 
miedziany szeroki garnek z nakrywą, 
wkłada w ten garnek chleb, ryż i 
zapieczętowany odsyła wrez ze swa- 
tami do matki dziewczyny, z którą 
się chce ożenić. Matka, która już wie 
od kogo jest ten garnek, w wypadku 
gdy się nie zgadza na to małżeństwo 
nie rusza garnka i odsyła go z po- 
wrotem, gdy zaś otworzy nakrywę 
garuka i wyjmie z wewnątrz położony 
tam chleb i ryż, to znaczy się że swa» 
tostwo jest przyjęte i ślub jest tylko 
kwestją czasu. 

Nareszcie nadchodzi dzień ślubu. 
W ten dzień koledzy młodego gotują 
piłan z mięsem i kalwę, naturalnie 
nie brakuje i wódki. Po obfitej ucz- 
cie młody wraz z kolegami idzie do 
domu młodej, gdzie odbywa się sam 
ślub. Po ślubie młody- bierze swą żo- 
nę w ramiona i tak opuszczą. dom 


swoich teściów, przyczezą wychodzące 
z domu rozrzuca na prawo i na lewo 
garśćmi pieniądze, cukłerkt t tæp. 
Odprowadza żonę do swego domu, 
gdzie już są zebrane wszystkie ko- 
biety z okolicy, a sam idzie znów do 
kolegów i cały ten dzień, aż do wie- 
czora spędza w ich towarzystwie. 
Tymezasem kobiety koło młodej 
śpiewają różne. pieśni odpowiadające 
chwili, a młoda w zawoju od głowy 
do nóg, nia biorąc żadnego udziału 
w zabawis swych koleżanek, nieri- 
chomo siedzi i oczekuje powrotu swe- 
go małżonka. W tym czasie ciekawe, 
przychodzą oglądnąć młodą, wkładają 
w jej rękę każdy ile może pieniędzy. 
Nareszcie wieczorem: wraca dodo- 
mu młody i pod domem trafia na 
kolegów, którzy go przyjmują pięś- 
ciami i on się nie broni przeciwnie 
wyrywając się tylko od'nich wcho-» 
dzi do domu. Ale tu znów przeszkoda. 
Na samym progu pokoju gdzie na 
niego oczekuje młoda żona, stoi wielki 
kamienny dzban z wodą. Młody z si- 
łą pcha nogą ten dzban i woda'się 
rozlewa po pokoju, wtedy młoda 
powtórnie napełnia dzban wodą a 
młody rozlewa znowu tę wodę, tak 
aż do trzech razy. Po tym już żad- 
nych przeszkód w drodze młodego 
do żony niema. Przed domem trwa 
zabawa, muzyka gra, ale już młody 
jest koło swej żony. 
Niech Allach rozścieli swą opiek 


y ską” na otwartej przestrzeni, sekcja- 
- teatralna wybrała teren koło Skały 
Kmity. W razie sprzyjających warun- 
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Z życia-w Kole Krajoznawczem w Balicach. 


Od czasu zawiązania Koła Krajoz- 
nawczęgo w naszej szkole, wre ruch 
i gorączkowa praca. Poza zebraniami 
i odbywanemi wycieczkami Świeżo 
powstała “sekcja teatralna, przygoto- 
wuje na dzień 23 czerwca „Nac Świę- 
tojańską” baść ludową w 4 odsłonach, 


" osnułą na'tłe baśni Je Kraszewskiego. 


Próby odbywają się prawie eodzien- 


„nie popołudułu, na które członkowie 


sekcji teatralnej, uczęszczają punktu- 
ałnie i z zapałem uczą się śpiewów 
i tańców pod kierunkiem naszego, 
zacnego i kochanego nauczyciela po 


Tadeusza Krzywdy i Jego Żony. 


Pragnąc odegrać „Noc Świętojań- 


ków można będzie projekt ten trze- 
czywistnić, tembardziej, że na prośbę 
opiekunki Koła Krajoznawczego p. 


Í Ostrówezyny: Stefanji, -Dyrektor dóbr 


Bali:e, Iożynier Ferdynand Błaach- 


-czekowitz udzielił chętnie pozwolenia, 


dejąc Kołu Krajozn. do dyspozycji 


polanę leśną i strumyk, w pobliżu 
Skały Kmity. Zaś w razie niepogody, 
lub innych nieprzewidzianych przesz- 
kód „Noc Świętojańska” przeniesioną 
zestanja do səli Straży Pożarnej 
w. Balicach (w budyaku Kółka. Rol- 
niezego), na co Koło Krajozn. również 
uzyskało już zgodę Prezesa Straży 
Pożarnej p. Dyr. Ostrówki. 

Poza próbami odbhywanemi w zwią- 
zku z mającem się odbyć przedsta- 
wieniem bardzo wiełe przynoszą nam 
wycieczki krajoznawcze. 

W doiu 21 maja:o 10-tej rano, za- 
opatrzeni w prowiant przez Komitet 
„Dnia Dziecka” ruszyliśmy ulubionym 
naszym szlakiem przeż t zw. „Ba- 
lickis Doły” „Grzybów” koło „Stu- 
dzianek” i „Morskie Oko” pod Skałę. 

Oczyściwszy po drodze - jeziorko 
zwane „Morskiem okiem”, zaglądnę- 
liśmy do szkółki siewek, a potem 
ruszyliśmy do Skały Kmity. Posłu- 
gując się lornetką odcyfrowaliśmy 
zniszczony już bo przeszło 77 lat 
liczący napis na Skale, który 


przedstawia się następująco: 


KTHÓRYZ SERCEM PRZYJDIĘ THU. MAJĄC MĘSTWO W ONYM DNIU 


- "THO T RADOST MOŻE MIEĆ - ZASIE KTHÓRY PRZYJDIE THU 


MA STRAPIENIE'W ONYM DNIU -THO I SPOKÓJ MOŻE MIEĆ. 


Był tu zwierzać swe żale - Bolesnem sercem w samotnej skale 
Stanisław Kmita rycerz orężny - w boja z Tatary szablą potężny 


Ku Bonarównie sercem się zwrócił 


I z tej tu skały w. przepaść się rzucił = 1515. 
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(W głębi za skałą spotkaliśmy na- 
szych sąsiadów z Olszanicy. Złączy- 
liny się i. razem spędziliśmy resztę 
CZASU). 

Dawnych: napisów, 0. których lud 


wspomina,- już XIX. wieku nie bylo. 


Miały .one według J. Łepkowskiego 
(„Przegłąd Zabytków: Przeszłości z o- 
kolic Krakowa” Warszawa 1863 r.) 
być następujące: 

Sroga miłości mojej moe dręczy 
duszę - Wiara, Bóg, Miłość - Kmita 
Bonarówną: r. 1515, 2 dalej miała być 
część pierwsza obacnego napisu, któ- 


raniem Józefa Łępnickiego i Wincen- 
tego Pola kosztem Zygmunta hr. 
Skorzewskiego -- wykuł kamieniarz 
Edward Siehlik. 

Dnia <27- maja. zawiązaną została 
przy. naszem. Kole Kr. sekcja „Ochro- 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej”. 
Należą wszyscy członkowie Koła 
Przewodniczącym sekeji L. Q: P. wy- 
brano Grygła Włodzimierza kl. WL 
Sekcja zdobyła już 2 modele samo- 
łotów. Wykłady prowadzi p. Dyr. 
Ostrówka, 

WOŹNIARÓWNA ZOFJA 
korespondent. 


ry istnieje od r. 1854 wykuty zasta- 


Z wycieczki do Og 


Niedawno zwiedziliśmy nasz Ogród 
Botaniczny w Krakowie, założony 
przy Obserwatorjum Astronomicznem 
w r. 1783. Osobliwością jego, cieka- 


rodu- Botanicznego. 


wą, dla krajoznawcy jest pomnik 
wielkiego botanika, polskiego, J. War- 
szewicza, na którym znajduje się 
wiersz napisany przez W. Pola. 


Brzmi on następująco: 

O święta Litwo, matko Warszewiczał 

Jakże Ci pięknie w cieniu Twych wawrzynów... 

Jakiegoż blasku Ojczyźnie użycza 

Poczciwą: chwała Twych wybranych Synów. 
Uczniu Jundziłła! Obiegłeś dwa światy, 
Aby z zdobyczą wrócić do tych progów. 
I jąk syn wierny ezarownemi kwiaty 
Osypać ołtarz tych domowych bogów. 

Kwiat - to niewiele, ale kto duł więcej? 


I czy dla Ciebie to Matko niejedno? 
Byle Cię tylko kochać najgoręcej, 
To Ty nie gardzisz i ofiarą biedną. 
To nasza wiara: że nie nie przepada, 
Co jak ofiara na ołtarz się składa. 
I niech kwiatami pamięć syna płynie, 
Co już port stały znalazł w tej dziedzinie! 
Stachnik L. i Czekaj. J. kl.. VI b. szk. św. Wojciecha. 
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Regjon turystyczny Woj. Lwowskiego 
(Szlak dla. wędrówki wakacyżnej). 


Lwów: miasto pełne piękna i pa- 
miątek ma piękne pełne swoistego 
uroku i regjonal. okolice godne sztze- 
gółowego poznania, Z nich najcie- 
kawsze leżą na szlaku turystycznym 
Czartowska Skała, Miodowe Groty, 
Hołosko Rokitno. Niedaleko godne 
zwiedzeniu Zagłębie naftowe, Bory- 
sław - Drohobycz (z ciekawym ra- 
tuszem, cerkwią, kościołem) Tuska- 
nowice, Truskawiee, Schodnicą. 

Warto zwiedzić saliny w Stebniku, 


skały w Uryczu, Krosno (rynek i in, 
zabytki) Odrzykoń (ruiny zamku) 
Duklę, Iwonicz. Dolinę Sunu, Krosi- 
czyn (zamek) Przemyśl z resztkami 
zamku Kazimierzowego i katedrą. 
Prócz wyżej wymienionych osobli- 
wości woj. lwowskiego spotkać można 
wiele pięknych jeszez? rzeczy „nie 
odkrytych” dla turystyki po wsiach 
ruskich, pięknych o odrębnym zwy- 
czaju. 

WŁ. HAJDUBIEWICZ. 


Regjen turystyczny Woj. Łódzkiego. 


Wyjdę na niniejszy szlak z Łodzi 
miastą pół mil głównego ogniska 
przemysłu tkackiego w Polsce, peł. 
nego cdrębnego piękna. Zwiedzić 
Zgierz, Ozorków, Łęczycę i Tum z naj- 
piękniejszym w Polsca kościołem ro- 
mańskim. Piękny jest szlak turyst. 
wzdłuż rz. Warty wiedzie przez: Bie- 
radz, Wartę, Uniejów, Koło, Konin, 
Lęd, Pyzdry - przez Chocz - Prosną 


kowego. Niedaleko w Gołuchowie na 
płn. zach. jest piękny pałac i bogate 
zbiory- Czartoryskich. Ciekawy szlak 
wiedzie wzdłuż Pilicy przez Piotrków 
(z zamkiem, muzeum) Sulejów ze 
wspaniałemi ruinami Opactwa Cyster- 
sów, Inowłodz - Spałę (pałac Prezy- 
denta Rzpltej - lasy) # Tomaszów Ma- 
zowiecki z pięknemi źródłami, 
Polecam przewodnik Al. Janowskie- 


do Kalisza, miasta pięknego i zabyt- 


RYSZARD ORDYŃSKI 


go cz. IV. Wycieczki pokraju. Wł H. 


Życie. 


Chociaż życie jest ciągłą uładą 
Zwodniczą fatą -= morganą 

I pasmem cierpień i czasem nudą, ` 
Lnb drżącą bańką mydlaną 

To jednak, lubię tą walkę ze światem 


Szarą ułarczkę życiową 


Chociaż kończy się zawsze matem 
Zabiciem króla ł śmiercią 
To jednak lubię ją, bo jest szlachetaą walką. 
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IV. Gimnaz. im. Henryka 


Sienkiewicza ferje- letuie? 


W br. na ferje letnie jak zresztą 
w latach ubiegłych Sekcja Tarystycz- 
na Koła przygotowuje kilka wycie- 
czek dla członków Koła Kr. Jedną 
z najciekawszych będzie wycieczka 
wodna Wisłą na Pol. Morze. Będzie 
to pierwsza w Połsce wycieczka K. 
Kr. łodzią żaglową. Uczestnicy zwie- 
dzą szmat ziemi - a powrotną drogę 
odbędą z Gdyni przez jeziora ka- 
szubskie, piechotą powrócą koleją 
z Poznania lub z Włocławka. 


Drugą wycieczkę odbędą czł. Koła 


w miesiącu lipen na szlaku Beskidu 
Zach. Tatr i Pienia. Na miesiące sier- 
pień przygotowano wycieczkę mie- 


Kronika. 


W ostatnich tygodniach Redakcju 
„N. Krajozn.” zauważyła że niektóre 
Koła Krajozn. dziwnie nie dają znaku 
życia o sobie. Maj przecież minął 
miesiąc pełny marzeńł Niewątpliwie 
przecież praca na terenie krajoznaw- 
stwa wre! Czemu więc przypisać to 
milczenie??? REDAKCJA. 

W dzin 7. b. m. Komisja Egzami- 
nacyjna w składzie J. W. P. P. Dr. 
DOBRZYCKI Dr. PRZYPKOWSKI, 
Dr. T. SEWERYN, po odbyciu Kursu 
Przewodników po Krakowie organi- 
zowanym przez Zrzeszenie Kół Kr. 
krakowskich przyznała „przewodnika 
po Krakowie” koleżankom: Berskiej, 
Czortównej, Dorazilównej, Iędrzejow= 


sięczną na Orawę i w Tatry Wys. 
oraz na Słowaczyznę, Pierwszą wy- 
cieczką i ostatnią kieruje prezes K. 
Kr. Wł. Hajdukiewicz. Uczestnicy jej: 
Zdz. Kielawa, Zyg. Tor, K. Zawistow- 
ski i K., Hajdukiewicz. Z końcem bm. 
odbędzie się uroczyste poświęcenie 
łodzi żagłowej i 4 kajaków K. Kr. na 
przystani wioślarskiej, będzie to pod. 
niosła uroczystość, świadcząca, że 
jednak są K. Kr. w Polsce które sta- 
rają się wszechstronnie rozwinąć 
w swych sekcjach turystycznych róż- 
ne sposoby prowadzące do poznania 
krajn. R. BARTEL 

sekr. K. Kr. IV. Gimn. 


skiej, Porzyckiej (z P: 8. Ż.) i kole- 
gom: Harłendrowi, Kowalskiemu, Ko- 
zakowi, Tokarekiemu, Rapaczowi i 


Wałencie. „Huzar” 
s?o 
Informator 
Szkolne schroniska . noclegowe 


do nabycia w Drukarni: „Nowin Kr.” 

po 10 gr. za egz. Na prowincję wy- 

syłamy po nadesłaniu 35 gr. znacz- 
£ kami pocztowemi. 


Turmiej 
o nagrodę 590 zł płatną 15. VA. br. 


Pierwsze miejsca zajmują obecnie: 
1 m. kol. Kędzierska, Kraków (741) 
2 m. kol. Majerkówna, Kraków (708) 
3 m. kol. Słavik, Toruń (685) 
4 m. Koło. Xr., Sosnowiec (660) 
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NOWINY KRATJOZNAWCZE 


Nr. 24 


WSPOMNIENIE: wkrótce zamieści- 
= my. WYCIECZKA do WARSZAWY, 
" WRAŻENIA Z WYCIECZKI do WAR. 
SZAWY: jeden i drugi artykuł dobry. 
ale pierwszy lepszy; w miarę miejsca 
zamieścimy. prosimy o dalszą współ- 
pracę, SŁONIM żyje i daje znać o 
sobie, brawo! PRZESĄDY w NOWO- 
GRÓDZKIM: zamieścimy w odpawied- 
nim czasie. ŚW. JERZY w WIERZE- 
NIACH LUDOWYCH to semo co 
poprzednie. WSPOMNIENIA z MOJEJ 
WYCIECZKI: słabe, prosimy dalej 
pracować z nami? 


CE a 


2) 


- Krajozn. Harcerze pamiętajcie o 
skautach z Anglji których będziecie 
niedługo gościć! 


Doskonałe samouczki 

języka angielskiego (w 20 lekcjach 
dwie części) do nabycia w drukarni 
egzemplarz poj. 2,50 zł. p 


Do pisania używać tylko 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


` „Nowiny Krajoznawcze” Ej e L> w każdą niedzielę z wylątkiom feryj ezkolnyoh. 


Każdy ezytolnik „Nowin Krajosn.”, 
każdy członek Koła Krajoznawczego 
w Krakowie otrzyma w biurze Ko- 
misji R. K. M. S. (Miejski Dam Wy» 
cieczkowy. I. p. pozój nr. 13) miedzy 
godz. 17 a 18 za nnłatą TQ gr 1 egre 

Informatora 
Szkolne schroniska wycieczkowe. 
Zuwiernjący 150 stron druku, wiele 

iłustracyj i mapę, 
se JE 
n-..2Nowiny Krajoznawcze” 
Kupon 
zniżkowy dia jednej osoby do teutru 
dźwiękowego „Adria” ul. Staros 
wisina 21. Ważny do 19, VI, 1982 r. 
„Nowłay Kr: Krajoznawcze” 
upon 
na zniżkę dla jednej osoby do kina 

„Świł”, uł. Straszewskiego 18. 

Ważny do 19. Vf. 1982 r. 

ma Noway Krajoznawcze” 

Kapon 
pa zniżkę do teatru dźwiękowego 
„Słońce” nl. Lubicz 15, uprawnia- 
jącą do nabycia jednego fotelu za 
cenę Higo „miejscn. 
Ważny do 19. VI. 1932 r. 


FARBY! „18 K R A” FARBYI 
SĄ NAJLEPSZEI 


DEE E  —ETWZ EA 


WENERA 


Cena ogłoszeń: Z strona 60 "i mniejsze PE AEE taniej, WROCE 250 zL 
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